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Burżuje czy proletariat?
Sprawa G. Śląska, to sprawa ogólno­

narodowa. Cała Polska, jak długa i sze­
roką, drży 7. oburzenia na wieść o krwar 
wych rządach bestji niemieckiej na  G. 
Śląsku; cała Polska łączy się dziś z lu­
dem górnośląskim w pragnieniu przyłą­
czenia tego kraju do Macierzy; cała Pol­
ska dałaby wytoczyć z siebie ostatnią 
kroplę krwi za wolność tego ludu, co 
wyciąga rozpacznie ręce do swej Matki 
i w oła o  ratunek z opresji krzyżackiej.

I cała Polska daje, co może, by te rze­
sze uchodźców, które z takim zaufaniem 
przebyły kordon, nie cierpiały ani gło­
du, ani chłodu. Nikt nie nawołuje dp 
spełnienia obowiązku i nikomu nawet . 
przez myśl nie przyjdzie, by się cofnąć 
przed jakąkolwiek ofiarą na rzecz tych, 
0 0  uciemiężeni przez w roga śmiertelne­
go, zapragnęli wreszcie żyć 1 pracować 
wspólnie z resztą n ar o d u .

Otwarły się serca nasze, otwarły się 
chude mieszki,  same przez się, pod wpły­
wem tego głosu krwi, co silniejszy jest 
nad wszystkie przeszkody i granice sztu­
czne.

Biblja mówi o powrocie marnotraw­
nego syna do ojca i opisuje, jak serdecz 
nie i uroczyście ten go powitał.

A tu przecież nie m arnotrawny, lecz 
umęczony, poniewierany, siłą obdarty i 
zbroczony krwią syn — Śląsk Górny 
wraca na łono swej Matki! Więc jakoż 
nie m a wyciągać doń ta Matka-Ojczyzna 
swych ramion? jakoż nie ma przytulić 
go do łona swego? jakoż n:e ma się Cie­
szyć i nie podać mu ręki, by mógł prze­
być ostatnią przeszkodę?

' W  tej ogromnej symfonj; ofiarności 1 
miłości powszechnej zgrzyt jednak sły­
chać: ktoś gra fałszywie, choć wie /. gó­
ry, że ten ton jeden jedyny harm on ji o- 
gólnej nie popsuje. Ale próbować trze­
ba... d la dobra partji.

To oni... socjaliści, noszący miano pol­
skich. Oni to  starają się posiać wśród 
braci g ó rn o śląsk ich  nieufność do tych, 
co skupiają się pod sztandarem biało- 
czerwonym, a  nie czerwonym. Oni to 
sieją wśród uchodźców górnośląskich 
głupie plotki o tvm, że burżuazja polska 
Śląsk przehandkiw ała! Oni chcą przeko­
nać lud śląski, że tylko ta garstka robot­
ników, która się skupia pod czerwonym 
sztandarem, dąży mu z pomocą i krew 
za sprawę śląska leje!

Ale lud śląski ślepy nie jest. Lud ten 
widzi, jak wszyscy, jeden przed drugim, 
okazują m u  swą miłość braterską. Lud 
ten wie że zanim przyszło 300 pepesow- 
pów z W arszawy, już miejscowi „burżu­
je" s y n ó w  swych słali, by krwią swą o- 
kupili przynależność Śląska do Polski. 
Lud ten wie, że obok robotnika polskie­
go, który ostatni grosz daje na rzecz po­
wstańców, stanęli- „burżuje" z Poznań­
skiego i ślą codziennie żywność, by rze­
sze uchodźców nakarmić!

Przecież lud górnośląski widzi to 
wszystko i obserwuje i nikt go przeko­
nać nie zdoła, że tylHo jedna partja P. 
P. S. z pomocą mu śpieszy. •

Więc pocóż ta komedja? Po co w 
chwili tak świętej i wielkiej dla całego 
narodu wysuwać na czoło swe cele par­
tyjne? Przecież to już nie błąd, ale grzech 
śmiertelny, który się zemści na tych, co 
go  z całą świadomością popełniają.^ ^

Uprzejmie prosimy Sza­
nownych Prenumeratorów 
o wpłacanie prenumeraty.

Ofensywa wszystkich państw T E L E G R AMY
kresowych na bolszewików,

■WIEDEŃ—„ W i e n r r  Allgtrreine Z t g . "  
donosi ze Si tokhsdmu: P isma r i sy js k i e
omawiają wycserpująco plan generalny  
ofensywy koalicji na Kss ję  sowirchą.  —  
Dotychczasowa e k ' j a  koalicji nie miała  
powodzenia z powodu nrorów i nieporo 
zumieli pt między państwami kresówemi,  
w szczególności z powodu wojny polsko- 
ukraińskiej ,  nieufności,  panującej  pomię 
rizy Polską  i L i twą ,  nieporozumień Pe- 
t lury z Rumunją ,  wreszcie z powodu 
wrzenia  w krajach  bałtyckich.

Obecnie  naczelna Reda koalicji zażą­
dała kategorycznie od państw kreso­
wych,  by praęstąpi ły do jednolitej  akcji

prżeciw bolszewikom rosyjskim, grożąc 
stosowaniem represj i ,  mianowicie bloka­
dą żywnościową.

Ten  krok naczelnej Rady koalicji wi­
docznie odniósł skutek,  bo Pe t lu ra  n a ­

tychmias t  podjął  akcje i opanował już  
znaczną  część Ukra iny .  — J e s t  to więc 
początek genera lne j  ofensywy na całej 
linji. Podnieść należy, że t k c j a  obejmie 
również i f ront  uralski ,  na którym r u ­
szyło się już 160 tysięcy japończyków.  
Koalicja lym razem liczy na zupełny 
sukces,  a rząd rosyjski  w Pskowie czyni 
przygotowania ,  by przenieś t  się do P e ­
te rsburga  zaraz po zajęciu miasta.

Co się dziejena Górnym Śląsku.
W ojska koalicji przybędą na G. Śląsk za parą tygodni,

O ś *  i a d c z e n i c  g e n .  D u p o n t  a  w  S o s n o w c u

SOSNOW IEC, 5.9. W czwartek dn.
4 b. m. przybyła tu o  godz. 9 przed poł. 
misja koal icyjna ,  w  sk ła d  kińrej  wchodzi  
gen .  D u p o n t ,  szef  misj i  koal icyjnej  w 
Berlinie,  gen.  Malcolm ( A n g l j a ) ,  gen.  
Be nc iv en ga  ( W ł o c h y )  i pu łk .  G od ye a r .  
Misja odbyła dłuższą konferencję z podr 
komisarzem Górnego Śląska, adw. Kon­
stantym Wolnym, ks. pos. Pośpiechem, 
praz z p. Sosińskim, jako przedstawicie­
lem Górnego Śląska. Jako przedstawi­
ciel Naczelnego Dowództwa W ójśk pol­
skich był obecny pułk. sztabu generalne­
go* — Michał Żymierski, a  nadto był o- 
becny ńa konferencji' gen. Modelom, do­
wódca 3 dywizji armji gen. Hallera, o- 
Hraz hr. Bniński, jako reprezentant Czer 
wonego Krzyża! Konferencja trw ała do 
godz. 2 po poł. P o  konferencji, której 
tematem była sytuacja na Górnym Ślą­
sku, misja wyjechała do jednego z obo­
zów, ażeby osobiście wybadać i wysłu­
chać pow stańców  i uchodźców. Przema­
wiało kiiilku robotników poczerń gen. 
D u p o n t  kaza ł  z e b r a n y m  pow st a ń c o m  o- 
świadczyć ,  że jeszcze dziś wyś lę depesze 
do P a ry ż a  o jakn a j szybsze  zajęcie G ó r ­
nego  Ś ląska  przez  wojska sprzymierzo­
ne,  że jednak  ze Względów technicznych 
m oże  to  być  p r z e p ro w a d zo n e  dopiero za 
kilka tyg odni .  Gen .  D u p o n t  zalecił  p o w ­
s t a ń c o m ,  ażeb y  tymc zasem zachowal i  
spo k ó j  i c ierpl iwość.  Wieczorem tego sa­
mego dnia misja koalicyjna wyjechała 
do Katowic.

Kroki p o je d n a w c z e  k o m isji 
k oa lic ji.

K A T O W I C E ,  6 9 „Obersebl .  Ztg." dó 
nosi 1 B> riina,  iż do tamtejszej raisji ko- 
coji doszło już sr-rawofdanie komisji raię- 
d z j koshcyjnej  bawiącej na Górnym Ślą­
sku. Podobno komisja ma r s j ą ć  stano­
wisko pojednawcze, by doprowadzić do 
porozumienia między walczącymi i wy» 
stąpi ć z konkretnymi proj-o/ycjsmi na- 
i j - b m i a s t  po powrocie do Berlina.

K ' m i s j a  koalicji ontści  G. Śląsk w 
końcu bieżącego tygodnia.

Jak  tr a k tu ją  p o la k a  i n iem ca
WROC ŁAW , 5.9 (Tel.  wł.) Z Racibo­

rza telegrafują do „Bres l .  M -rg .  Z t e . “ 
Transpor towano stąd j e d n e g o  z j eńców  
na badanie do Rib nik a .

Przypadkowo obccme oficerowie an­

gielscy i am eryk ań scy  spisali protokuł ,  
przy układaniu k tórego  nikt nie mógł 
być obecDy prócz Ttomisji koaliaj i jeńca .  ■

Następnie  członkowie komisji poże 
gnali  się bard/o serdecznie z jeńcem,  nie 
zwracając  wiele uwagi na otoczenie nie­
mieckie.

Spraw; G. Śląska
w  p r a s ie  f r a n c u s k ie j  i a n g ie l­

s k ie j .
KATOWICE.  5.9 Do „Kat t ,  Ztg.* te- 

i egiafu ją  z Berlina;
„Ze st rony f ran ruskiej  i angielskiej 

w sprawie ©. Śląsk a rozpoczęła s ę  s y ­
s tematyczna  ag itac ja  przeeiwnicmieoka,  

do której wciągnięto nawet  prasę nor ­
weską. . .

W p r a s e  rze zonej usiłuje się przed­
staw ć sytuację wbrew prawdzie,  tak, j a ­
koby n itmcy pop-łniali  W okręgu górno 
śląskim wszelakie okruc ieństwa  i chcieli 
albo nagiąć  obowiązek, ludności do swe 
woli, alb > też oddać G. Śląsk Polsce j a ­
ko su pę  gruzów.

Korespondent  w końcu zaznacza, iż w 
inte resie Niemiec leży powiększenie pro« 
dukcj i  węgla na Ś ląs ku  i dom aga  się 
natychmiastowego sprawdzenia  zarzuca­
nych nietneom okrucieństw.

J e s t  to oczywiście kezczeloy wybieg, 
gdyż  kore*pondeaci f rancuscy  i niemiec­
cy Jnie piszą swych korespondencji  „z 
wiat ru1, k c z  ua zasadzie faktów, ju t  spra 
wdzcnyeh.

CIESZYN.  Stwierdzono,  że czescy 
policjanci gminni w Orłowej  i w Łazach 
zaopatrzeni w spisy zaufanych osób, roz­
dawali  im rewolwery,  wręczając równo­
cześnie paszpor ty na broń. Ciekawym ot  
powiadali,  że broń ma służyć rzek imo 
przeciwko bandytom (?!)

Do  Łaz przybyło wczoraj 20#0 żoł 
nierzy Czeskich. Opowiadają oni, że w 
najbliżsych dniach rozpocznie się ofenzy- 
wa przeciwko Cieszynowi i Frysz ta towi .  
Grożą równocześnie pogromem ludności 
polskiej i zniszczeniem kopalń.

W y sied la n ie  b e z r o b o tn y c h  
z  A lzacji i L otaryngji.

BERLIN.  „Beri .  Ztg. am Mittag* do­
nosi z Genewy: Komisarz f rancus i i  dla 
Ahac j i  i Lotaryngj i  zarządził,  iż wszyscy 
robotnicy niemieccy, którzy do 16 w r z e ­
śnia nie znajdą zajęcia, będą wydaleni 
wraz z rcdzmami.

C zesi g r o ż g  b o lsz o w iz m e n t .
FRY SZTAT.  Dn. 3  bm. odbyło się 

ta jne posiedzenie w szybie wiatrowym w 
Łazach,  w którem wzięli t akże  udział i n ­
żynierowie i do?orcy. Uchwalono w r a ­
zie przyłączenia Śląska do Polski  obwo­
łać bolszewicką republikę.

P o la c y  w y d a li z a k ła d n ik ó w  
n ie m ie c k ic h .

WIEDEŃ.  4.9 Pisma berl ińskie dek 
noszą, że w myśl umowy z rządem pol­
skim nastąp ło w dniu wczarajszym w 
Dziedzicach uwolnienie i wydmie  do r ą -  
memieckich zakładników niemieckich 1 
Górnego Śląska, pomieszczonych dotąd w 
Polsee

L ot z  W a rsza w y  do P ozn an ia .
POZNAŃ,  6.9 Wczoraj przybyła z 

W a r s i a w y  do Po zm n ia  wielkopolska e -  
skadra lotnicza p )d dowóis twem por. J. 
Dziembowskiego.  Nasi  piloci w liczbie 
pięciu przebyli w powietrzu podróż z 
Warszawy do Poznania w przeciągu go ­
dziny i 26 minut.  Es ka d ra  ma francuskie 
apare ty  lotruc-e „Spad* rozwijające sza­
loną szybkość w powietrzu.

P o g ło s k i o  e w a k u a c ji G. SI. 
p r z e z  n ie a ic ó w  — b e z p o d ­

s ta w n e .
KRAKÓW — Pisma berliński* podałą 

urzędowe oświadczenie,  że pogłoski o 
ustąpieniu meraców z Górnego Ś ląska  są 
bezpodstawne 1 prze iw nie, w myśl r z e ­
komego porozumienia z komisją między­
sojuszniczą załogi  niemieckie na Śląsku 
zostały wzmocnione.

Odezwa Słowaków do Narodu Polskiego.
Otrzymaliśmy odezwę następującą: 
Jako upoważnieni 1 wybrani przedsta­

wiciele małego, cierpiącego narodu sło­
wackiego byliśmy tu na krwią poświęco­
nej ziemi odrodzonego bratniego narody 
polskiego.

Dokąd mieliśmy iść z większem zaufa­
niem, jak do bratniego narodu polskiego, 
do kogo moglibyśmy wyciągać nasze rę­
ce błagalne z większem zaufaniem 1 na­
dzieją, jak do narodu polskiego, które­
go największym wrogiem są Czesi, bo 
tylko przez nich może Rosja zdusić Pol­
skę, a  z nią i nas Słowaków.

Nasze cierpienia i nasze skargi, ze

współczuciem i zrozumieniem wysłuchał 
tak świat urzędowy polski, jak też t 
prasa polska. Z całą wdzięcznością wy-  
rażżamy nasze podziękowanie prasie pot 
skiej, która doceniając wielkie znaczenie 
przyjaźni polsko-słowackiej 1 wspólność 
interesów naszych, pośpieszyła nam z 
pomocą i poparciem naszych praw słu­
sznych. Z  tern świętem przekonań ien 
opuszczamy Polskę, że ten naród, któ; 
posiada Piłsudskiego i Paderewskiego, 
nie opuści m ałego narodu słowackiego, 
lecz w edług uczuć i- interesów własnych 
czynami pośpieszy nam z pomocą.

Bierzemy ze sobą między lud słowacki
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Sensacja! Największa i najznakomitsza gwiazda kinem atograficzna, królowa ekranu, słynna

J U s ł S - S  wy s t§Puj e W  potężnym dramacie życiowym
w 6-ciu aktach

Sensacja!

SZA I — w edług dzieła słynnego pisarza skandynaw skiego —

A u g u s t a  S tr in  be rg a
(Autora ,,OJCA“)

UWAGA: Z powodu nowej normy podatku miejskiego od widowisk, wynoszącego 1 markę od miejsca.
Ceny miejsc zostały podwyższone o 50 fenigów.
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otuchę dającą współczucie, aby jego 
wzmocnić siłę i wytrwałość, ab \r zape­
wnić go, że potężny brat północny, — 
który sam dopiero teraz powstał do no­
wego żyda — nie dopuści ab)- gwałty 
czeskie rozdeptały go.

Bierzemy tę wiarę ze sobą w świat,, 
który musi wysłuchać naszych skarg, 
który musi zrozumieć, że ten m ały na­
ród słowacki także m a prawo do ' bvtu 
narodowego, i- że od sprawiedliwości "wio 
bec niego zależy spokój całej Europy 
środkowej.

■W Koszycach dnia 11 grudnia 1918 
roku w dniu proklamowania republiki 
słowackiej postanowiliśmy, że walczyć 
będziemy za zbawienie i szczęśliwość na 
szego narodu i że od tego nie odistąpuny 
żadnym sposobem.

Zerwiemy osłonę z machinacji czes­
kich; przed całym światem cywilizowa­
nym powiemy całemu światu, że naetna 
czesko-słowackiego narodu, że takiego 
narodu nie zna historja, ani etnografja, 
a jak w  przeszłości nie istniało nigdy 
czeskcKsłowackie państwo, tak i w przy­
szłości nie będzie nigdy czesko-słowac­
kiego narodu, którego ideologję stworzył 
.chorobliwy łnperjakzm czeski w dniu 14 
sierpnia r. 1918 w Versailles nie licząc 
się z żywiołową siłą i odwagą narodu 
słowackiego.

W tej ciężkiej walce naszej wierzymy, 
że nie może nas opuścić ani jeden pra­
wdziwy patrjota polski.

Opuszczamy ziemię bratniego narodu 
w tej nadziei, i z tern głębokiem prze­
konaniem, że nie jest daleki czas, kiedy 
zrzuciwszy jarzmo czeskie, jak synowie 
wolnego narodu wstąpimy znowu na tę 
ziemię, aby obchodzić święto naszego 
wyswobodzenia na tej ziemi, która nas 
tak serdecznie przyjęła podczas naszego 
wygnania. Cześć!

Wiktor Dworczak,
Prezes Rady Rządzącej Słowackiej.

Najświeższy komunikat
Sukcesy nanzej k a w a l e r j i ,

W A R SZ A W A . 5.9 N ajśw ież­
szy kom unikat Sztabu G eneralne­
go donosi:

Front Litewsko-Białoruski.
N a odcinku północnym  “ bez 

zmian. W  rejonie na północny- 
wschód od Bobrujska kawalerja  
nasza rozproszyła gr madzące się  
tam siły  bolszew ickie., odrzuca­
jąc n iepizyjaciela  w kierunku 
północnym  i północno - w schod­
nim.

Front W ołyński.
N a północ od O lewska silne 

w yw iady nsszej kawalerji.
W  z- Szefa Sztabu Generalnego 

HALLER, pułkownik

DZIEŃ P0LITYCZJVY.
W i e l k a  a w a n t u r a  n a  w iecu  

w e  L w o w i e .

„Knrjer Lwowski* donosi, Nar;- 
— ?y Związek Robotniczy zwcfcl wczoraj 

do sali „Sikoła" wiec iudu pracującego, 
na którym miało nastąpić sprawozdanie 
poselskie posła łódzkiego, prezesa N.ZR. 
dr. Fichny.

Salę wypełnili w znacznej części

zwolennicy partji iocjalno-demokralycznej 
którzy z a r a z  przy wyborze prezydjum 
wywołali olbrzymią awanturę. Kilkuna­
sto socjapstów opanowało trybunę, przy- 
czem posła Fishnę z trybuny strącili, 
a nawet go poturbowali. Na sali pow ­
stało zawieszanie i ścieranie się dwóch 
przeciwnych obozów.

W trakcie dalszych obrał pozwolono  
przemówić posłowi dr. Fichnie, lecz tyl­
ko w kwestji osobistej.

Postł Fichna w krótkif-m przemówie­
niu zaprotestował przeciw takiemu po­
stępowania. W końcu uchwalono zgło­
szoną przez socjalistów rezolucję.

P o l s k a  d o m e m  z a j e z d n y m  d la  
m is j i  ż y d o w s k i c h .

„Gazeta Warszawska" przynosi w ia­
domość loidyńskiego Timesa, że p, Stu­
art Samuel wybiera się do Polski na 
czele misji w celu zbadania stosunków 
żydoaskieb w Pclsce.

Będzie to już trzecia m:sja tego ro­
dzaju. Pieiwszą bowi m jest roisjs sen. 
Morgenihaua, a drugą uchwaliła konfe­
rencja socjalistyczna w Lucernie w 
Szwajcarji.

Kto prosił p. Stuarta, który zresztą 
jest wybitną osobistością w angielskich 
kołaoh żydowskich, aby przyjechał do 
nas, kto mu dał pełnomocnictwo —  nie­
wiadomo.

S p r o w a d z e n i e  z w ł o k  b o h a t e r a

Wskutek zajęcia guberni m ńskiej 
przez wojska p >iskieąłmotIi»ione zostało 
sprowad/eaie do kraju zwłok pułk. Mo­
ścickiego, do»ódcy trecbowieckich u ła ­
nów, który 'ginął, dostawszy się w ręce 
bolszewików włamie w Miószczyżnie.

Zawiązanie konfederacji
polskiej w Krakowie.

We wtorek wieczorem wielka sala Ma­
gistratu w Krakowie zapełniła się po 
brzegi.

Głównym punktejm zebrania było pod­
niosłe przemówtie nie ks. Oraczewskiego 
Warszawy wykazujące dla czego cała 
Polska m usi złączyć się we wspólnej 
wielkiej konfederacji. Dwa są główne 
ogpiwa wspólnej myśli kierowniczej skon 
solidowamia narodu, to  dobrobyt i po­
kój wewnętrzny, bo one decydują o na­
szej wewnętrznej n iepodległości której 
nam brak dotychczas gdyż przeciw niej 
sprzysięgły się dwa dem ony, zmora pró 
żniactwa "i anarchji. Ciągle wiszą nad 
nami widma strajków i rewolucji, pod­
sycane usilną agitacją komunistyczną. By 
temu przeciwdziałać, należy stworzyć te­
ren neutralny, na którym wszystkie par- 
tje znajdą wspólny punkt, a tym jest pro 
paganda uświadamiania społeczeństwa.

Praca konfederacji wre już na dobre 
we wszystkich wielkich miastach, rozrzu­
ca się tysiącami odezwy uświadamiające 
do  wojska, urządza się odczyty i wiece, 
w księstwie stworzono kurs działaczy 
społecznych, który ukończyło 170 oby­
wateli. W  pracy obiecali współdziałać  
gen. Haller, pas. Trąbczyński, Kaz. Mo­
rawski. należy bowiem nawiązać kontakt 
wszystkich kół konfederacji.

By zyskać żywioły robotnicze nie wy­
starcza jednak sama agitacja, należy im 
iść z pomocą przez kooperatywy, ułat­
wiające walkę o byt, w czem winni być 
pomocni głównie ziemianie, którzy już 
w tym celu się organizują.

W  dzień Kościuszkowski 15 paździer­
nika, wszystkie konfederacje urządzą zja­
zdy, by cały naród skonsolidować. Duch 
Polski musi się zbudzić!

Po gorącej przemowie prelegenta, prze 
rvwanej burzliwymi oklaskami, pow oła­

no' do Komitetu organizacji krakowskiej 
pp. Bartoszewicza, jako przewodniczące­
go dra Niecia i prez. Woltera. Odraza 
na miejscu, zgłosiło przystąpienie do 
konfederacji krakowskiej 36 stowarzy­
szeń.

Jeremjasz dni obecnych.
Clement Vautel z okazji objazdów p. 

Boovena, pisze w paryskim „Journa lu":
„P. Hoover jest postacią, przypomina­

jącą Jeremjasza. Lecz Jeramjasz przepo­
wiedział jedynie upajdjek Syonu, a  p. Ho*o 
ver wieści upadek całej Europy".

Ponurym  głosem amerykański kontro­
ler żywnościowy woła:

— Biada wam Europejczycy, którzy 
nie chcecie pracować, biada wam’, bo 
pomrzecie z głodu na wąszjch ziemiach 
nieu prawnych!-... *

A tymczasem dolftrynerzy prowadzą 
agitację za wprowadzeniem ośmiogodzin 
nego dnia pracy dla robotników polnych 
Wieśniak wtedy pójdzie w pole, kiedy 
urzędnik do biura... Ładpie to będzie 
wyglądało rolnictwo...

I dalej p. Hoover biada: — Biadp
wąm Europejczycy, jeżeli nie przesta­

n iec ie  się kłócić o  organizację państwa 
przyszłości, biada wam. bo pomarzniesie 
z zimna przy nieopalonych plecach!... 
A tymczasem górnicy urządzają strajk 
za strajkiem Go nas chwilowo obcho­
dzą węgle! Przecież teraz jest tak gorą- 
00...
■ P. Hoover zapowiada katastrofę za 
katastrofą: — Miejcie się na baczności! 
G łód i- m róz czyhają na was!... Nigdy 
jeszcze podobne niebezpieczeństwo me) 
zagrażało ludzkości.

Ten uparty yankes prawi dalej swoje: 
—  Gała nasza  cywilizacja opiera się na 
intensywnej produkcji węgla... Społe­
czeństwo nasze utraciwszy węgiel, stanie 
u progu barbarzyństwa, węgla, jak naj­
więcej węgła! — albo śmierć!...

Niemcy a polityka koalicji 
względem Polski.

W sprawie gwarancji, jakiem i traktat 
pokojowy zabezpiecza wykonanie trakta­
tu przez Niemcy „Teimps" oświądcza 
między innymi co następuje:

,,W obec zjednoczonych Niemiec nie­
dostateczne są gwarancje tylko na Za­
chodzie.

Tymczasem cały, zbudowany dotąd, 
system obrony jest w istocie tylko, za­
chodnim. Państwa zachodnie określają 
działalność Ligi narodów: Dodatkowe u- 
kłady gwarancyjne zawarto między pań­
stwami zachodnimi: Francją, Anglją i 
Ameryką.

Tymczasem zjednoczone Niemcy ? 
Berlinem jako stolicą, a  Wiedniem jako 
satelitą, m ają tendencję wzmocnienia się 
na Wschodzie, zanim zaatakują Zachód.

Wzmocnienie się Niemiec na W scho­
dzie, wzmocnienie się, które, w  razie ko­
nieczności, przyjmie formę pokojowego 
podboju — będzie nawet nieodzownym 
warunkiem i podstawą ich odwetu na 
Zachodzie.

Jakież przeszkody postawiono temu 
D rang nach Osten?

Można było sobie wyobrazić dwie dro­
gi. Jedna polegałaby na podźwignięciu 
Rosji przy pomocy i pod kierunkiem 
państw. Zachodnich.' D ruga polegałaby 
na wzmocnieniu Polski i jej przyrodzo­
nego sojusznika Rumunji.

Jakiż system wybrano? Rosja nie jest 
jeszcze 'odrodzoną. Polska zaś ujrzała 
narzucony jej traktat, który umiędzyna- 
radawia W isłę i zabezpiecza prawa spe­
cjalne mniejszości niemieckiej, w chwili, 
gdy jak dzisiaj, widzi się jak Niemcy

odnoszą się do większości polskiej na 
Śląsku. Rumunji zagraża też podobne 
traktat. Zdecydowaną jest ona nie pod­
pisać go, uznając że sprzyja on zanadto 
niedawnym wrogom Rumunji — wę- 
grom ''.

C i e k a w y  l i s t ,
Przy -zestrzelonym przed paru 

dniami niemieckim oficerze lotniku 
koło Grodź-a, pad Sosnewcem, zna­
leziono następujący, ciekaw? list, 
który zamieś ciony został w „Iskrze**

Zamek Durben dnia 14 8  r. b

Dzięki za list i zdjęca, te ostatnie 
sprawiły mi dużo uciechy —  widać, że 
jesieśoie w bardzo sympatycznych sto­
sunkach. Tak, tak, kochani dobrzy lotni­
cy. W Nieneach uiema nic wię ej do ro­
boty. My też nie rbcaray t im  więcej wró 
cić. Politykować jest teraz jedyną na<zą 
robotą. My tez aie byliśmy wię ;ej pra­
skim oddziałem, lecz bałtyckim, z bowią 
załem się do wrześn a. Warunki były §90 
marek miesięcznie i w razie pokonania 
armji ballyckiej co nas do cofiię  ia się 
zmusiłoby, otrzymuję pensję mio*ęczną,  
jako odszkodowanie i to się teraz stało. 
Koalicja żąda nowego ugrupowania ar­
mji bałtyckiej i odsunięcia wszystkich 
niemców, chętnie ustępujemy. Pensji do­
stajemy do 81 bm. plus rak. 960 odszko 
dowania.

Z doiem dzisiejszym zobowiązaliśmy 
się rosjanom, a więc tym razem będsie 
gotówka z dwuch stron. T*k Ehricb, 
w o r n  wegen Brhftasche, wo bleibst Da. 
W  następnych dniach wyjeżdżam z tąd i 
rozpoczynam w Alt Autz z ros. lotniczym 
parkiem rosyjskim, ma p o w s t a ć  s kola 
lotnicza wywiadowcza, a więc w perspe­
ktywie nauczycielstwo, 300 maszyn z Nie­
miec jest w drodze. Z rosjanami jesteś­
my bardzo dobrze. Chcemy anglików po­
krzyżować jego plany, czy nam się uda? 
w każdym razie jesteśmy bardzo zawzię­
ci i nie colamy się dalej jak nas zmu­
szają.

N i  dziś dość.
Bądź pozdrowiony przei twego przy­

jaciela Paula.

Wiadomości telegraficzne
Rada Najwyższa postanowił,! przyznać 

Bnłgarji prawo korzystania z portn w 
Dedengaczu i kolei doń.

Urzędowo zaprzecaom wieśiiom o roz 
ruchach antyfrancuskich w Palntynacie.

Belegacji austryjaefciej wręczana 2  
bm. odpowiedź Koalicji i dano jej 5  dm 
czasu do namysłu.

Socjaliści szwajcarscy otrzymali wia­
domość, że w Rumunji rozstrzelany został 
znany socjalista szwajcarski Platfen.

Wilson w piśmie do senatu wzywa 
go do szybkiej ratyfikacji traktatu.

Anglicy 0 1  piątku bombardują Kron­
sztad.

W Wiedniu aresitowaao niejakiego 
Walraera, który był łącznikiem pomiędzy 
monarchistami auslro-węgierskimi w kra­
ju i na e m i g r a c j i ,

W G eplicach spłonął teatr miejski.
Konstytuanta austrjacka rozpocznie o- 

brady 6  września od dyskusji nvi trak- 
tate<»-

Oflcerowie gen. Judeniczą zaprzecza- 
A  j»^°by mieli dążności germanofilskie.

W Wadowicach złodzieje skraśli z 
Tow. R Iniczego 49.000 kor.
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Z  D N I A
, W o j e n k o !  ‘

( p i o s e n k a  l w o w s k i c h  p a n c e r n i k ó w )

W ojenko, W ojenko. C ó żeś Ty za Pani? 
”e«ni w polu giną, 
orudzy pod pierzyną  
-w yreklam ow ani

A ż ze  Lwowa jechał nasz pociąg pancerny  
L ,s-Kula się  zow ie,
£nany w Częstochowie,
'Jjczyźnie jest wierny.

Gdy w duraki tylno niem ców przepędzim y  
2 często  chowianka mi,

Jik  cud dziewczątkam i, 
wnet się  pożenim y.

cji narodowej epopej, nie dokonana żad­
nych większych zmian, ani przeróbek 
prócz tych, jakie były nieodzownie po­
trzebne dla zdjęcia filmowego,

„Pan Taeeusz“ bowiem pisany jest  
tak obrazowo, posiada tyle wszelkiego  
rodzaju dekorseji, które tylko na filmie 
ucbwycohe być mogą, ze nie potrzebuje 
dla zdjęcia kinematograficznego żadnych 
przeróbek, ani szczególnych insceni 
zacji.

W „Panu Tadeuszu" występuje na 
filmie kilkaset ozób, a główne role sp o ­
czywają w rękach najlepszych artystów 
polskich.

^ r ó ć ! W szak my frontow cy, na bok więc
z kochaniem ,

c <5ż nam ust szkarłaty,
Say w ręku granaty,
Niem com  spruwim lanie.

Z. O.

O D  W Y D A W N IC T W A .
, L dniem dzisiejszym w obydwu kios- 
*j*ch na dworcu kolei W . W . w Często­
chowie, prócz dotychczasowej sprzedaży  
"Umerów pojedynczych „Kurjera“ przyj 
mawan;a jest również prenumerata oraz 

sselkie og łoszen ia  do naszego  pisma. 
Ogłoszeń:® w kioskach tych przyjmu­

j e  są po cenach zwykłych.

O so b is te .
Bawi w nnHzem mieście przedstawia 

ciel eekretarj>»iu Związku ludowo naro- 
dcwfgo p. Kawecki.

Mr 2 „Prawdy** p o w s ta ń  
©*ej.

V\ dniu wczorajs ym ukazał się w 
Częstochowie świeży numer , ,Prawdy11, 
tygodnika śląskiego. Numer ten przed 
8,«wia się interesująco > zawiera na wstę 
P>e odezwę ud Redakcji „Do powstańców 
1 hrhooź o w z G Śląska", artykuły „Cu- 
d<-wny sen“ Hoer.-inga, niezmiernie inte- 
Psujące uwagi p. K-ymcz.i w artykule  
•.Kiedy obsadzą wojaka koalicyjne Siąsk'‘
1 bardzo wiele innych.

Do lu d n o śc i  w  p ow  c z ę s t e  
ch ow sk im

Przewodniczący S.-jnwku pow. w Czę 
Stochowie wydał odezwę do wszystkirh 
*ad gminny h w powiecie w sprawie za­
pobiegania chori b^m zakaźnym na w s\  
Gzytumy w niej:

„Mus my wszyscy Rta- ąć do wtfki 
kfiy toku Rządu nssiego, aby zapobiedz 
8tiS8znym następstwom wojny. Obowtąz 

Rad Gminnych, jako irgsnów  sa­
morządu gmmnegi , jest. pin za nad zdro­
wiem mieszkańców gmiu. Wkrótce R>ąd 
J j ś le  do gn in  I. zw. k,iirnny sanitarce, 
których zadaniem będzie przeprowadze­
nie w każdej w si ma-owycb kąpieli lu- 
-hcści i dezynfekowanie odzieży. S jmik 
howiatouy w obliczu powagi sprawy j>o- 
Hanowił zwróć ć się do wszystkich Rad 
Gminnych w jowiecie z wezwauiein by 
^pom ogły  Prństwu w spełnieniu tego  
z&dania pr.fZ uśw a inn ifn ie  a'min'V.dw o 
biefaez pieczeństwie n eczystośd cięła i u 

ży i koniecznoś i kąpieli.
Ale jednorazowa kąpiel nie usuwa uie 

j^żpieczeństwa chorób. Dlatego też na- 
za/ożyć w każdej wgi prowizoryczne 

 ̂ 6 stałe kąpiele dla ludności, do czego  
*°»oU ite  są Rady Gminne.

s  jmik dl. urzeczywistnienia tego po - 
 ̂ na posiedzeniu w dniu 21 sierpnia 
r- uchwałę tej trcścu 

„Sejmik wzywa wszystkie R dy Gmin 
® w powiecie Częstochowskim do uświa 
omienia mieszkańców gmin o koniecz­

ności kąpieli, jako raj ważni ejs iego  środ 
a zwalczam* chorób zakaźnych, a na­

stępnie do urządzenia w ktżdej wsi pro­
wizorycznych, alo stsłych łaźni11.

Z a m ia s t  w ę g la  to r f .
Władze powiatowe w Częstochowie 

badają obecnie stan torfowisk w powiecie i 
Stena wydobywania torfu w celu urno- 

“Gwienia ludnoś i wobeo braku węgla  
b°8tarczania tegj rodzaju paliwa.

Kiosk n a  d w orcu .
, W piozekalni klasy Ii-ej na dworcu 
olei W. W. otwarto kiosk z gażtUmi  

llra y  „Ruch".

p an Tadeusz** w  k in e m a t o ­
g r a f ie .

W najbliższym cz sie wystawiony  
bądzie „Pan Tadeusz" Adama Miclie- 

tcz*, jako zdjęcie kinematograf czne. 
'-ais akcja ujęta jest  w & aktów. W ak-

lle  p o d p isa n o  pożyczki.
Zapisy ra 5 proc. Obi. Skarbu P ol­

skiego w Banku Handlowym w Warszs  
wie oddziale w Częstochowie d. 4[9 
6 osoh miejscowych na rb. 8.600, mk. —  
kor. 2080, 3  osoby zamiejscowe rb. 73QO 
mk. —, kor. —

Z eb ra n ie  s to la r z y .
W niedzielę 7 bm. o gorz. 3 popoł. 

w lokalu przy ul. Krakowskiej nr. 62, 
odbędzie się zebranie czeladzi stolar­
skich.

G ościnny w y s t ę p  ś p i e w a c z ­
ki h orw ack ie j .

Kawiarnia i restauracja „Gristal11,
chcąc uprzyjemnić pobyt swym gościom, 
zaangażowała na 8 gościnne występy zna 
komitą śpiewaczkę operową horwaefeą 
dragę Ncdorow oraz manipulatora Ste-  
fsno.

Przypuszczać należy, że wieczory te 
cieszyć się będą powodzeniem.

K r a d z ie ż e  i r a b u n k i
Z różnych casątków nadchodzą co 

dzień alarmujące wieści o coraz liczniej­
szych wypadkach ?u hwalego bandyty­
zmu. Mnożą się f ik ty  napadów na g o ­
ścińcu na przejeżdżające wozy. mnożą 
się włamania do domostw — a zw łaszcza  
rozwieluiożnily s !ę kradzieże i rabunki 
polne.

Ofiary.
W dnm wczorajszym wpłaciliśmy Pol 

skiej Krajowej Kasie Pożycz mk. 1260 
vłożonych w Redakc,i „Kurjera" na Skarb 
Narodowy przez o. Misiorowskiego w  
imieniu Slow. „©brona".

W dniu tym wpłaciliśmy również, 
akarnnikowi Komitetu niesienia pomocy 
Ślązakom p. Blasikiew czowi mk. 965, kor 
40, rb. 10.

OFIARY
(złożono w redakcji „Kurjera Często­

chowskiego).

Na S k a r b  Narodowy.
Stow. „Obrona" w myśl uchwały z e ­

brania ogólnego członków na Skarb Na­
rodowy mk. 1250 (tysiąc dwieście pięć­
dziesiąt.)

-  <o) -

Z Rady m iejsk iej.
Jeszcze echa zajść. — O dszkodowanie  
dla rodziny zabitego stróża. —  Lewica 
opuściła  salę po raz drugi. —  Szkoła  
dokształcająca dla kobiet. —  Różne spra­

wy.

26 posiedzenie Rady miejskiej z dnia 
4 września 1919 r.

Obecnych 36 radnych i 5 członków 
Magistratu. •

Na wstępie obrad r. Dziuba t tow. po­
nowili swój wniosek w sprawie zajść u- 
licznych z dn. 27 ub. m. Po dłuższej 
dyskusji' Rada jednomyślnie uchwaliła 
zwrócić się do komisarza Rządu w  spra­
wie zabezpieczenia egzystencji rodzinie 
zabitego stróża Bobrzy ńskiego, przez 
wyznaczenie miesięcznej pensji do cza­
su dojścia do pełnoletności dzieci.

sprawie wyrażenia opmji swej co 
do zajsc w dniu 27 b. m. Radp 24 gło­
sami przeciwko 14 potwierdziła uchwałę 
swoją powziętą na posiedzeniu w dniu 
1 września. Po głosowaniu tern 12 rad­
nych z P. P. S. i lewicy żydowskiej opu­
ściło posiedzenie.

T ylk o  3  g o ś c in n e  w y s tę p y !
w dniach 5, 6 i 7 Września 1919 roku --------------  w  kćtwi&mi
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■ znakom itej śp iew aczk i 
op erow ej horwackiej

C R 1ST AL.
(d a w n ie j  W .  JACK  O W S K 1 )

Dragi i@doi«ow
P oczątek  o godzin ie 9 w ieczorem .

i mampN- 
— latora

— — W ejśc ie  bezp łatne natom iast dolicza

I
restauracji |

I
=   I

I

Stefano. i 
I

s ię  10 proc, do rachumku. — — i£

Z życia  r o b o tn ic z e g o .
Związek zawodowy robotników i ro­

botnic przemysłu budowlanego w Czę­
stochowie rozwija się bardzo pomyślnie. 
Związek liczy obecnie około 900 człon­
ków. a liczba ta wciąż Gę powiększa.

Związek ma obecnie następujące sek ­
c j i  murarzy, cieśli, malarzy, zdunów, 

—   - strycharzy, stolarzy i robotników niefa-

K chowyeh.
|~ ^ ł ł  ^  I V j  I  * 4  Zapisy przyjmowane są codziennie w
F y .  V - /  1 ^  S t \  /  % « godz o l  4 — 7 wiec-z. w lokalu vłasnym,

ul. Gen. Dąbrowskiego 16.

•W sprawie wniosku Magistratu tyczą­
cego się szkoły dokształcającej dla ko­
biet Rada powzięła następującą uchwa­
łę: Rada uchwala wypłacić subsydjum  
tnrk. 2000 i prosić Ministerstwo oświe­
cenia o  wyznaczenie na ten cel 5000 :m.

Następnie przyjęto jednomyślnie wnio­
sek upoważniający M agistrat do przy­
stąpienia z udziałem mk. 10000 do no­
wopowstającego Banku komunalnego.

Następnie Rada rozpatrywała wnio­
sek Magistratu proponujący opłacanie 
przez mieszkańców składki ubezpiecze­
niowej od chorób zaraźliwych inwenta­
rza żywego w następującej wysokości: 
po 10 tnrk. od sztuki grubych zwierząt, 
po  5 irnk. od świń i po 2 mk. od kóz i 
owiec. Niektórzy radni zgłosili popraw­
kę, by podwoić wysokość opłat. Przy 
głosowaniu nad poprawką tą głosowa­
ła równa liczba głosów za i przeciw, wo­
bec czego głosowanie odłożono dó na­
stępnego posiedzenia.

Prośba handlujących dewocjonalja.ni 
o  zniesienie opłat za stoliki została od­
rzucona. O płaty utrzymano w dawnej 
wysokości.

Następnie Rada przyjęła wniosek Ma­
gistratu, by wydawanie kartek do am- 
bulatorjum miejskiego, była dokonywa­
ne tylko przez M agistrat na zasadzie spi­
sów tych, którzy m ają praw o do tej po­
mocy i ubogich mieszkańców C zęstocho­
wy i pracowników robót publicznych i 
bezrobotnych stałych mieszkańców Czę­
stochowy.

Sprawę zwrotu kosztów Radzie Dele- 
legatów Robotniczych za pracę dla do­
bra robót publicznych Rada odesłała dio 
Magistratu.

MAŁY FELIETON.
P o l i t y c y  „ o d  s z k ła " .

Schodzą się w restauracjach i ka­
wiarniach i przy szklankach piwa, kawy 
lub kieliszkach wina, marnują i-zas na 
„politykowsniu11, od k t ó r e g o ś m y  pu­
chną.

— A ja panu mówię —  wykrzyknje 
jakiś pan przy stoliku pewnej redaura  
o.i — że zupełnie źle postępujemy z tą 
sprawą wschodnią. Nie ma sei sn! Ja 
naprzybład nie dopuściłbym nigdy do 
tego, by ..

— E, co tam spraWa na wschodzie! 
Taki Cieszyn, to grunt! Bo proszę ja 
panów, ja byłbym zaraz, panie tego,  
20 tysięcy wojska, armaty, czołgi i by ł­
bym...

. —  Tu Ważniejsza jest sprawa ekono­
miczna! J»k można dopnśoić do tego, 
żeby wielkie gospodarstwa dzielić, ©dy­
by to odemnie zależało, rozstrzygnąłbym  
sprawę w ten so^sób...

—-  Terefere! Panie dzieju w tera sęk, 
że nie potrafimy, panie dzieju, koalicji 
wziąć, panie dzieju...

Proszę panów— odezwał się jakiś 
łysy. czerwony młodzik, przedwcześnie  
podstarzały, piskliwym głosem— najwięk­
szym biędeu jest nasza polityka wew­
nętrzna. Tak jest, gdyby mi powierzyli 
ministerstwo spraw wewnętr.uycb, zu­
pełnie inaczej zająłbym się up, taką 
ważną sprawą.

Gwar j zacietrzewienie rośiue, sły- 
cbać tylko urywki rozmów i brzęk szkla­
nek. Politycy „od szkła" szeroko i dłu­
go ń^ praw iają1 stosunki panujące u 
n&s.

Obok mnie jakiś staruszek czytający 
gazetę niecierpliwi się, Wreszcie mru­
czy:

— Istotnie jest źM  Ale dlatego nie 
msmy takich, którzy zamiast słuchać i 
s- ano«ać pracę naszych kierowników, 
głośno ją krytykują i tracą drogi dla 
pas czas na takie dysputy bez sensu. —  
Każdy chce być generałem a nikt żo ł­
nierzem. Kle jest! Do djabla z takimi 
politykami. Kelner! płacić!

Przegląd prasy.
W przededniu decyzj'i.

,,Gazeta Por." z dnia 5 b. m. pisze 
pod tytułem powyższym:

Depesze z Paryża doniosły, że rada 
czterech wezwała prezesów delegacji 
polskiej i czesikiej: Romana Dmowskiego 
i min. Benesza, aby przedstawili radzie 
swoje argum enty w sprawie Śląska Cie­
szyńskiego. Należy się przeto spodzie­
wać lada dzień ostatecznej dfecyzji w 
sprawie, która tak żywo obchodzi nasz 
naród, a  u Czechów wywołała zawzięte 
ataki na Polskę.

Komisja sojusznicza, do spraw pol­
skich, obradująca pod przewodnictwem 
gen. Leron'a, zajmowała się niedawno 
sprawą śląska. Informacje, które nas do­
szły za pośrednictwem Wiednia, jakobv 
komisja postanowiła zaproponować ra­
dzie czterech przyznanie Polsce pow. cie­
szyńskiego j bielskiego a zarządzenie 
plebiscytu w pow. trysztackim — są nie­
ścisłe.

Komisja sojusznicza po wysłuchaniu 
przedstawicielu obu stron — jak nam 
donoszą z Lozanny pod dptą 28 sierpnia 
— uchwaliła jednomyślnie zapropono­
wać radzie czterech: przyznanie Polsce 
węglowego Zagłębia karwinslkiego (pow,. 
frysztaekiego) bez plebiscytu z wyjąt­
kiem dwu gmin: Pietwałdu i Gruszowa.

Jednocześnie wspom niana komisja za­
proponowała odcięcie od terytorjum pol­
skiego zachodnio-poludniow'ej połaci 
pawiatu cieszyńskiego z przełęczą Ja­
błonkowską, aby Czechom zapewnić d o ­
brą komunikację kolejową z Słowaczy- 
zną. \

Taka uchwała komisji sojuszniczej wy­
prowadziła Czechów z równowagi i wy­
w ołała znane demonstracje które miały 
poprzeć stanowisko czeskie, ale skończy­
ły się fiaskiem dla aranżerów. Obecnie 
poruszają Czesi wszystkie sprężyny, aby 
komitet czterech zniewolić do powzięcia 
ostatecznej decyzji, odbiegającej, od1 u- 
chwały komisji na naszą niekorzyść.

W ciągu najbliższych dni nastąpi o- 
stateczna decyzja. Jesteśmy pewni, że 
nasza Delegacja kongresowa z R. Dmow 
skim na czele uczyni wszystko, aby o- 
bronić nasze prawa. Dotychczasowi jej 
praca stanowi' dla nas najlepszą rękoj­
mię.

i

Życb k^aju.
Przebrani „Halerczycy".
Od pewnego czasu w/ obrębie letnisk 

podmiejskich pod W arszawą zdarzyły 
się często w lesie napady i rabunki do­
konywane, jak sądzić można bydo z u- 
brania, jakoby przez „halerczyków".

Policja gminna z kapralem na czele 
obm yśliła zasadzkę, taką, że ten ostatni 
przebrał się w strój niepohcyjny i cho­
dził po lesie, a zdaleka ukrywała się re­
szta policjantów. Po kilkakrotnych pró­
bach bandyci dali się zwabić i napadSi 
na przebranego policjanta. Koledzy wte­
dy pośpieszyli na pomoc i ujęli 3 bandy­
tów, którzy, jak się okazało, bezprawnie 
nosili sine m undury haJerczyków. 
Polska dostania 300 tys. ton surowca.

„Gaz. G dańska" donosi: Na miejsce 
zniesionej amerykańskiej komisji żywno­
ściowej objęła komisja angielska pod 
kierownictwem kap. Harweya aprowiza­
cję Polski. Komisja ta przyśle do Pol­
ski w' najbliższym czasie 300 tysięcy ton 
surowców na cele przemysłu polskiego.

Zebranie Stolarzy
W niedzielą da. 7 w iw śa ia  •>

3-ej po poł, odbędzie r.ę zebrania cze. 
ladzi stolarskich ulica Krakowska 62.

Z r-owaimiem Z arząd
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Różne wieści.
Człowiek o sześciu nazwiskach.

Zdarzało się już niera?, że  ktoś pra­
cował za sześciu, żeby jednak jeden czlo 
wiek nie pracował za sześciu, to już trud 
niejsza do zrozumienia i wykonania kom 
binacja.

Rekord pod tym względom osiągnął 
w Wiedniu niejaki Józef Tiuma, z zawo­
du monter. Wystarał się on o sześć a -  
sygnat na zapomogi dla bezrobotnych, 
wystawionych na sześć różnych nazwisk, 
i na wszystkie te asygnaty pobierał za­
pomogi. N iedość  mu było jednak tego. 
Tiuma nietylko brał pieniądze za sześciu, 
ałe i jadł za sześciu, posiadając karty ż y ­
wnościowe dla tych wszystkich „bezro­
botnych" i w ten sposób żył sobie wy« 
godnie, dostatnio, bez trosk...

W końcu jednak jego zbytkowne ży­
cie zwróciło uwagę kolegów, którzy za­
częli go obserwować i po pewnym czasie 
zdemaskowali człowieka o sześciu na­
zwiskach.

stwo spraw zagranicznych oświadcza, że 
turyści, którzy chcą udać s ę  do Europy 
otrzymają pasporty od I października. 
A więc w październiku ukażą się w E u­
ropie turyści— Yankesi.
Z d e r z e n i e  s a m o c h o d ó w  m in is t e r -  

j a ln y c h .

„Figaro" donosi z L izb o i^  Dnia 2 
bm samochód ministra 8/raw wewnętrz­
nych wpadł na samochód ministra han­
dlu. W rezultacie zderzenia jest 10 osób 
ciężko rannych, w tej liczbie minister 
handlu, szef jogo kancelarji i sek e- 
tarz.

Zamiast do ślubu 
więzienia.

do

Aresztowanie zakochanej pary. 
Kradli, aby się pobrać.

zało się , że  złodzieje wzięli już pieniądze 
z kasy.

Obecnie na polecenie Popławskiego  
aresztowano w Olkuszu niejakiego Wła­
dysława Jurgę, ozeladnika blacharskiego. 
Znaleziono przy nim część złodziejskiego  
łupu.

Jednocześnie uwęziono także narze­
czoną Jurgi 23-Mniu Antoninę Szmied, 
z kiórą Jurga w najbliższym czasie miał 
się ożenić. Zakochana para wspólnie 
dokonała wUmania, aby zdobyć środki 
założenie gospodarstwa domowego.

— Teraz wszystko takie drogie—mó­
wiła z płaczem aresztowana Schmiedov  
na— a my się juź od trzech lat, kochamy 
i chcieliśmy się pobrać. 
s Z powodu aresztowania stęsknionych 

do własnego gniazdka narzeczonych —  
plany ich matrymonialne będą musiały 
na czas nieograniczony uledz zwło e.

Regina Maralok Korngoldowa
le k a r k a  - d e n t y s t k a

Kościuszki 15 i piętro

powróciła i przyjmuje od 10-ej 
do 1-ej i ed 3-ej do 5-ej 1

O S T U  Z |E  Ż E  N  I E,

©strzegą się przed nabyciem lob przy 
jęciem czter ch weksli in blanko, podpi­
sanych pr/.ez „St. Hamburg" lub „St. j 
H a mburg i Marja Hamburg" gdyż tako­
we zi sU ły mi skradzione lub zostały prze- 
zemnie zagubione.

Stosowne ostrzeżenie u wystawców  
i weksle le są nieważce.

Turyści amerykańscy jadą 
d« Europy.

„New York Herald" donosk Minisser-

Do mieszkania zatrudnionego w W ie­
dniu w fabryop, Karola Popławskiego,  
włamali się w lipcu złodzieje, ogołocili 
go doszczętnie z ubrań, bielizny, biżute- 
rji, oraz zabrali mu książeczkę kasy o- 
fzczędnośri. Ogółem Popławski by po­
szkodowany na 4O0O0 mk., bowiem w 
chwili gdy skonstatował kradz-ei, oka­

Doktóp medycyny 
E D W I N  P E T I Y K A T

b . lekarz kliniki Prot. L e s s e n  
Cteriby skórne I weneryezne 

Przyjmuje ed 9  - l i  i od 3 — 7 godz. w iacz.
w  niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz. 

ói. Gen. Dąbrowskiego (Szkolna)  6 1 p iętro

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częstochowski.

w Częstochowie

Teatr „Paryski1
Program od środy 8 do niedzieli 

7 września 1919 roku 

Dla d z ie c i  i młodzieży 
w z b r o n io n e .

UROCZY URWIS Dramat Współczesny w 5-ciu akiach 
z życia arystokracji wykonany przez 
wytwórnię wioską „IPALA" w Tu­
rynie z a r tys tką  wszechświatowej 
sławy z najpiękniejszą rzymianką 
P in ą  M e n ic h c ł l i  w roli głównej^

Z G r a p p a  d o
Nad p ro g i-a m i

B e 1 1 u u o
(Aktualne zdjęcia z Wejny E u .ope  skiej 

dokonane na froncie włoskim.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  d y r e k c ją  J e r z e g o  B u r s i k a .  — C e n y  mi j s c  z w y k ł e .

Biuro techniczne
P R O M I E  Ń ‘

 II A leja 30 telefon 24-_________

W ykon yw a instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siJy i przyłącze­
nia do sieci m e j  skiej. Posiada na sklaizie: żyrand »le, lampy biurowe, sto łow e,  
buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, o n t o r y ,  dy .iam om aszyn y , 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

| S t e f  n Fu i - s k i  §
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ?

gim term inie nie do jdzie do  skutku, dzier 
żawa dokonaną będzie z wolnej ręki. 

Ław nik
JK. M ALIŃSKI.

I przyjmuje od O—U r. i od 3 —7 wiecz jg
fi Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  Ne S §
H (Piękna) I piętro ■
u  e n
■ ■ ■ ■ l e  ■ S 9 i® a S B # C S 8 R lH B I!B

Za P rezydenta
M. PA C IO R K O W SK I.

O G Ł O SZ E N IE .
OGŁOSZENIE.

D z a  działki gruntu położonego w po­
bliżu koszar Zawady zostaną wydzierża­
wione więcej dająeemu na przeciąg 2-oh 
lat t. j. od dn, 1 5  wr.eśtiia do dn. 1 5  
września 1922 r.

Działek A przestrzeni dwie morgi 176 
prętów granicząc? * gruntami wsi Kie- 
drzyii, Ficenesa, Chała i Kowalskiego.

Dźwięk B. przestrz- ni 4 morgi 41 
prętów grani zy ze szkółkami miejskiemu 
i W reczyńskhgo i Wąchockiego.

Of rty w zapieczętowalijih koteriach 
naltzy składać w Wydziale II im M - 
gisŁatu, pokój ur. 8 do dnia 14 wrześ­
nia h. r. do godz. 12 < j w pi ł. dcłącia  
jąc Tadiura w wysokości:

Dla działku A— rar. 100. 
dla dzialsu B— mk. 200.

N eutrzyraują y się przy licytacji ▼«- 
dium niezwłocznie zwróćonem zostanie.

Za Presydeota M. P a c i o r k o w s k i  
Liwnik K.  M aliń sk i .

W  dniu  15 w rześnia r. b. o godzinie
12-tej w  południe odbędzie się w M agi­
stracie m . Częstochow y licytacja ,,in 
p lu s"  za pom ocą deklaracji, złożonych w 
zapieczętow anych kopertach na w ydzier­
żawienie praw a połow u ryb w1 rzece 
W arcie w  obrębie gruntów  należących 
d o  m iasta Częstochow y, na przeciąg cza­
su  o d  15 w rześnia 1919 r. do  15 w rześnia 
1920 r. od  sum y mk. 702.

Życzący sobie wziąć udział w licytacji 
winien przedstaw ić M agistratow i, W y­
dział II pokój nr. 8 nie później jak o go­
dzinie 12-tej w połudn ie w dniu  przetar­
gu deklarację w kopercie zapieczętowa­
nej z napisem : „do M agistratu  m . Czę­
stochow y — deklaracja do licytacji na 
wydzierżawienie praw a połow u ryb w 
rzece W arcie".

D o  deklaracji należy dołączyć wa­
dium  w sum ie m rk. 7o.

N ieutrzym ującem u się przy licytacji 
w adium  natychm iast zwróconem  zosta­
nie. Bliższe w arunki m ogą być przejrza­
ne w W ydziale Il-im M agistratu.

OGŁOSZENIE.
N iniejszym  podaje się do w iadom ości 

po  raz w tóry, że g ru n ta  o rne i łąki na 
terenie b. cegielni m iejskiej, zostaną wy­
dzierżaw ione więcej dającem u na czas 
od 15 w rześnia 1919 r. do  15-go w rze­
śnia 1921 r. px> żniw ne i na czas od 15 
października 1919 r. do 15 października 
1921 r. po okopow ych.

Życzący sobie wziąć udział w licytacji,, 
winien złożyć w M agistracie, W ydział
Il-gi, po-kój nr. 8 ofertę w kopercie za­
pieczętowanej z n ap isem : „dzierżawa
g ru n tu  po byłej miejskiej cegielni" nie 
później jak  d o  dnia 15 w rześnia do go­
dziny 12-tej w południe, dpłącżając w a­
dium  w  w ysokości tysiąca m arek.

N ieutrzym ującem u się przy licytacji 
w adium  niezwłocznie zwrócone zostanie.

Zaznacza się, że o  ile licytacja w  d ru ­

Za P rezydenta
M. PA C IO R K O W SK I.

Ław nik
K. M ALIŃSKI.

Wej jest przestępstwem, które będzie 
ścigane surowami karami.

W każdym powiecie będą m iały  pra­
wo zakupu zboża tylko te organizacje, 
które otrzym ają odpow iednie zezwolenie 
od M inisterstw a aprow izacji. Rolnicy o- 
buwiązimi są więc dostarczyć do skła­
dów, otwartych przez upoważnione do 
tego organizacje, całą ilość zboża, jaką 
będą rozporządzali po pokryciu w łas­
nych potrzeb gospodarczych. Sprzedaż 
zboża osobom  do tego  nieupow ażnio­
nym jest w zbroniona. Za dostarczone do 
sk ładów  zboże rolnicy będą otrzym yw a­
li następujące ceny: mk. 80 — za cen­
tnar m etryczny żyta, jęczm ienia i ow sa; 
mk. 90 — za cen tnar pszenicy. Za zbo­
że dostarczone przed 15 paźdjziernika rol­
nicy o trzym ają dodatek w  wysokości mk 
10 za cen tnar m etryczny.

D la uzyskania zboża, niezbędnego na 
wyżywienie arm ji, m iast i powiatów* 
zniszczonych przez wojnę, Sejm nadał 
M inisterstwu Aprowizacji praw o nakła­
d an ia  na rolników  obowiązku dostar­
czenia pew nych ilości zboża w oznaczo­
nymi term inie. Każdy rolnik, ktdry otrzy­
m a od  w ładzy rozporządzenie dostaw ie­
nia obowiązany jest ściśle zastosow ać 
się do  tego wezwania.

Jeżeli powiat w ytw arza zboża więcej, 
niż w ynoszą miejscowe potrzeby, to 
część dostaw ionego w powiecie zboża, 
stosow nie do  postanow ienia M inisterst­
w a Aprowizacji, będzie wywieziona na 
pokrycie potrzeb arm ji, m iast i powia­
tów ubogich w zboże.

D o rozdziału  zboża i przetw orów  zbo­
żowych pom iędzy bezrolną i m ałorolną 
ludność pow ołane są w ładze sam orzą­
dowe.

do nabyw ania zboża nieupraw nionym , 
gdy  bezrolny spożyw ca nie będzie kupo- 
.wał zboża, mąki i chleba u handlu jących] 
nielegalnie przekupniów .

K to  będzie gw ałcił obow iązujące p ra­
wo, kto nie odstaw i zboża we w łaściw ym  
term inie, kto sp rzeda lub kupi zboże 
m ąkę, chleb nielegalnie, będzie surow o 
karany aresztem  do 6-ciu miesięcy, karą 
pieniężną d o  m k. 100.000, lub kor. 150 
tys. i1 konfiskatą tow aru.

M inisterstwo' Aprowizacji 
w  z. (— ) Oskar Sobański.

P. S. D o zakupu zboża to jest: 
pszenicy, żyta, jęczm ienia i ow sa w ca­
łym powiecie Częstochow skim  upoważ­
nione jest przez Rząd jedynie Często­
chowskie Stow. Rolnicze w C zęstocho­
wie ul. Kilińskiego nr. 3, łl-gje piętro. 
________________ Starosta  (— ) Rączka.

O g ło s z e n ie
Odlewnia Ż -b za  i Emaljeraia T w* 

Akc. „Isnos-kiff & C»‘‘ były „Wulkan* 
pc szokuje d w ó c h  m o d e la r z y  dla
wyrabiania modeli zeUtnycb. R flektan- 
tów prosimy zgłaszać się osobiście do 
Administracji fabrycznej.

OBW IESZCZENIE.

U staw ą z d n ia  29 Lipca 1919 r. Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej postanow ił, że 
prawa handlu pszenicą, żytem, jęczmie­
niem i owsem oraz przetworami tych 
zbóż, to znaczy mąką, kaszą, chlebem, 
przysługuje wyłącznie rządowi’. Rząd 
będzie w ykonyw ał praw o za pośrednict­
wem organizacji sam orządow ych stow a­
rzyszeń rolniczych i społecznych. Pro­
wadzenie handlu zbożem, rnąką, kaszą, 
chlebem, bez pozwolenia w ładzy iządo-

M inisterstwo Aprowizacji zwraca u- 
w agę wszystkich obyw ateli P aństw a Pol­
skiego, że zniszczona po wojnie Polska 
nie posiada dostatecznej ilości zboża, że 
nieuczciwi paskarze w yzyskują to  poło­
żenie i handlu jąc nielegalnie zbożem , u- 
praw iają lichwę żyw nościową. Państw o 
Polskie w tedy tylko będzie m ogło zorga­
nizow ać praw idłow ą gospodarkę wy- 
produkow anem  przez rolnictwo zbożem 
i usunie paskarstw ó i lichwę, gdy każdy 
obywatel, zarów no producent jak i kon­
sum ent będzie ściśle przestrzegał obo­
wiązujących ustaw, gdy rolnik nie bę­
dzie sprzedaw ał swego zboża osobom

Z a w ia d o m ie n ie *  i
Zarząd oddziału Związku Zawodo-j 

wego Robotników i Robotnic 
Przem ysłu Budowlanego *

zawiadamia swych członków że w ui°dzie I 
Je dii. 7 września 1919 r. o godz. 2 p. p-> 
w lokalu Związku Stkoloa 15 o lb ęd tie  1 
s ę rozlosowanie ubrań otrzymach z da- 1 
rów Amerykańskich między członków*  
Związku, za które będzie pobierany i 
zwrot kosztów przewozu. Pnmani gą o i  
punktualne przybycie członkowie z kon 
trolkami do Związku.

j  sym patyczna, w e-
Dl Ulllly IlHa sola, pragnie poznc
sałoieg> mężczyznę w  colach m atrym onial­
nych. D yskrecja zapewniona. O ferty w  „Kur­
ierze

Ś w i e ż e
mięso końszio ul Mata 2.

n g  ■ do wszelnicli patrzeli- po leć?  
ROZ8 specjalny skład , wyrobów no 
żowntezych Algjg_?j> *
w M . a| t i  n n  bransoletę złotą * ro-

« W I  syj kich pięctorubló-mmm  —-------------------   —  A l e n  p t ^ u u i u u i w

wek. w przejściu od mostu do Magistratu 
Ł*ska y znalazca raczy złożyć do Redakcji t* 
wysoką nagrodą.
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Odbito w  D ukarn. „U dzia łow ej"


